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ści (115), który tu wyszedł ostatniego dnia 
MAM miesiąca lutego, w oddaiale Wiado* 
mości Rozmaitych, czytamy: „ W powiecie 
wóleńskim w parafii janiskiey, o mil siedm od 
(Wilna, Pan Jan Gieczewicz, kapitan służby 
polskiey, w majątku swoim -Gockiszki, na dutu 
10 teraźnieyszego niiesiąca lutego, otworzył 
| szkołę wzajemnego uczenia dla chłopów. Nau- 
j | eelan jest Pan Siryjewski, który, tey me- 
l tody wyuczył się w domu Towarzystwa do- 


broczynności w Wilkie. skąd też sprowadzo- .. 


EE 
Wysokość Barom. | wys: Ther. Rean. 


WE 


ne tablice i inne potrzebne rzęczy, Zjebrało się 


"na początek ze wsi Gockiskich uczniów i u 


czennie ogółem. 76, a mianowicie: chłopców 30, 
dzie wcząt 10, doyrzałych chłopów 25, a chło- 
piń 13. Chłopcy i dziewczęta przywożeni z do: 
mow rodzicielskich codziennie , uczą się we 


wszystkie dni powszednie, pierwsi rano od go- 


 dzin$ gtey do 12tey, a ij po południu od 
2giey do Stey: “chiopi zas i chłopinie, tylko 
w niedziele i święta, w takichże godzinach, pier- 
| wsi po południu , a drugie- z rana. Nauka ta 
(trwać będzie do wiosny, a potóm się przer- 
wie, dla nieprzeszkadzania w robotach wiey- 


skich, nie ustanie jednak w dni. niedzielne i Swie- 


ta. Po wielkiey szkole będącey w Homlu, w gu- 
/bernii mohitewskiey, u hrabiego BRumiańcowa, 


kanclerza państwa, z przykładu którey i To- 


warzystwo dobroczynności korzystało, zakład - 


"Pana Gieczewicza w Gockisz kach, jest pierw- 


szym przykładem starań właścicielskich, w za: ` 


 Etosowaniu metody wzajemnego uczenia do o= 
bwiecepi włościan w gubernijach okrąg naus 
Jkowy: wileński składających. Kosztu na to wiel- 


'klego nie potrzeba, a środki wszelkie przeż : 


ułom. "Fowarzystwa dobroczynności , wskazane 
są i ułatwione. Oby znalazło się więcey oby- 
"wąteli, skłonnych do wyświadczenia dla rol- 
mików nayistotgiey szego dobrodzieystwa, a nie- 
wymagającego trudnych zachodów i wielkich 
nakłudow. Prawdziwa miłość bliźnićgo i po- 
amanie. pożytkow, spływających na cały naród 
z upowszechaionego między ludem oświecenia, 
_ rnają teraz otworzonym zawod naypięknieyszy. ahy 
|. pZ Grodna donoszą pod dniem 14 teraźniey- 
szego lutego, że tam- Pani z Platerów Aletan- 


(drowicżowa, właścicielka dóbr Werenowa w po- 


wiecie lidzkim; na dom Towarzystwa dobra= 


—— 


w Wilnie w Piątek dnia 1 9 Marca v.s. 1820 roku 
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Czynności, darowała simmy kapitalney rubli 


srebrnych 400, od których drugie tyle zale- 
w drugim numerze Dziejow Dobróczynno- ` 


głego przypada procentu: nadto zaś, oświad= 
czyła w liście do Pana Gubernatora cywilne= 


go; że w pomienionych dobrach dla obłopów, 


swoich zakłada szkołę wżajemaego uczenia,” 
Ostatnia data gazet petersburskich jest d; 
9 marca. 


Hrabia Dymitr Mikołajewicz | Szeremietjew 


wstępując. w zawod Życia obywatelskiego, dak 
poznać szlachetność swego sposobu myślenia; 


„równie jak dobroć i wspaniałość serca swojego: 


Godny syn dobroczynnego oyca, uczcił pamięć 
jego naśladowaniem dobroczynnych tego męża 
zamiarów i czynow: 
jaź publiczność przez rozmaite pismą peryody- 


czne zawiadomioną została, uczynił j jeszcze na- 


stępujące: dla zaprowadzeń i zakładów. pod 
zarządzeńiem Nayjaśnieyszey Ćesarzowey Ma- 


ryi będących, ofiarował robli ass. 50,000, które, 
w. skutek. woli teyże N, Cesarzowey tak podzie- í, 


lone zostały: 10,000 na rzecz instytutu tuteya, 


'8ŁEgo Ś. Katarzyny przezriaczone, zlokowano ` 


nazawsze za wyznaczone procenta w kasie 
zachowawcżey petersburskiey, drugie dziesięć 
na rżecz podobnegoż zaprowadzenia w Mo- 
skwie, złożono ma podo nychże warunkach v ta- 


kieyże kassie moskiewskiey, itrzecie dziesięć 
przeznaczono na fundusz szkół Ałewandrowskich: 


Tenże Hrabia ofiarował 20,000 publi ass, na 
podobneż zaprowadzenia pod zarządzenieni N; 
Ceśarzowey - Elżbiety będące. 


biemu , rozkazała mu donieść, że wkrótce pos 
dany mù będzie sczegółowy , WI na jakie 


mianowicie potrzeby. summa wspomniana uży- 
tą została. 
"ża długi osadzonych w więzieniach , przestał 
,jęscze na ręce Hrabiego Miłoradowicza 15,000 
rubli, aby te użyte zostały na powrócenie wola- 


Czuły na cierpienia niesczęśliwych, 


mości kilku tego rodzaju więźniom. 

Moskiewski kupiec Michał Dmitrjewicz Czas 
sownikow darował dla kupieckiey akademii mo- 
skiewskiey, 62 medale, bite na cześć i pamią- 
tkę różnych zwycięztw i innych znakomite 
szych w Rossyi wy padków, zacząwszy od pano- 
wania cara Alewieja Michajłowicza aż do cza: 
sów cesarza Pawła l. 

Dnia 6 lutego w Żytomirzu dana reduta 


na rzecź inwalidów , przyhiosła 45 x; aš., 74 


Te 85 k: sfs, i a cz. zł. 


Oprócz ofiar, o których 


Nayjaśnieysza 
Pani oświadczywszy czułe podziękowanie Hras, 


= 


e 


Daia 15 lutego przybyli do Kamieńca. Po- 


dolskiego, senatorowie, radcy tayni, Xiążę Ga- 


garin i Chitrow. 5h 

Kurs petersburski: dukat holl. nowy 11 r. 
35 k.; stary 11 r. 25 k.; zmianą złota 2 r. 
75 k.; zmiana srebra 2 r. 76 k.; 6$ stałe doch. 
kom. umor, dh 96 pr. <ż3 


Kurs wileń. ma assyg. rubel sra 3 r. kop. 85%; 


- dukat hol. nowy r. 14, kop. 57, stary r: 21 k.37 


imperyał 57 r. kop. 45. . 
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„ OERANG A 
(z gaz. berl.) Paryżdnia 6 mařcá. Pewna 
jest, ze Monsieur, brat Króla, będzie miał 
wkrótce krzesło: i głos w radzie gabinetowey. 

Na dzisieyszeńń posiedzeniz izby deputo- 
wanych (podług twierdzenia wielu gazet) za- 
mysla Pan Clausel de Cousergues czytać wyłu- 
szctenie pobudek do jego skargi przeciw Panu 
Deczzes. Ale że wniesienie śwey skargi co» 
fnął przez oświadóżerie ma piśmie do prezy= 
denta izby, przeto tusi drugi rag wniesienie 
tö ueżyhić w izbie, í bydź sári do oskarżenia 
cd niey upówaźnichym. To tylko dziś nastąpi, 
wierd:ą niektórzy, że on Xięcia Decazeż nie 
tylko o zdradę, ale io uciemiężenie skarżyć 


będzie. —Mówią, że sąd kassacyytny Żąda od Pa- 


na Ciausel de Cotsergues, człońka tegoż sądu, 


ażeby nie zasiadał w nim, póki się nie oczy. 


ści z uczynionego sobię zarzutu 6 oszeżerstwo. 

Gazeta dAristarque wyraża: izba deputowa- 
nych podzielona jest na cztćry główne Oddziały: 
pierwsży, prawdziwi ultryści ( prawa strona) 
nie pogodzą się nigdy ze zmieszsnem ministe- 
ryum; namiętności ich i duina ich przywodzców 
są meżłomną ku temu przeszkodą. Drugi 
oddział (prawne centtum ) ma ludzi, którzy 
z interessu oddami są ministrom bez względu 
na osoby: dziś będą głosowali za Xięciem Ri- 


chelieu, jak to uczyńili wczoray za Panem 
` Decazes, ijakbyto jutro dla Pana Vilelle uczy- 


nić gotowi byli. Trzeci oddział (lewe centrum 
czyli zjednoczenie Ternaux) teraz nayliczniey- 
szy, składa się z obrońców umiarkowaney wła- 
dzy, przyjaciół przyzwoitey wolności; ci byli- 
by za Panem Decazes, gdyby był, trzymając się 
kogstytucyi, zlekka tylko prawo o wyborach 
zmodylikował Czwafty nakoniec oddział (le- 
wa strona czyli zjódnoczenie Lafite) obeymuje 
bezstronaych obrońców narodu, godnych repre- 
zentantów wolności. 

Pan de Śerre, który powrócił był prawie 
do zupełnego zdrowia , po- W ga się o 
śmierci Xięcia Berry, wpadł w recydywę 
tak, że znowu z łóżka wychodzić nie może 
(podłog innych wiadomości spodziewany ón jest 
mie bawiąc w Paryżu), 

Niedswnó aresztowano kilku ludzi, zabun- 
townicze mowy po kawiarniach. 

„Pawilon Marsan, w którym Xiężna Berry 
teraz mieszka, będzie ogrodzony sztakietami. 

Paryż dnia 8 marca. 
audyencyą póżegnoania Xięciu Laval Montmo- 


rency ; posłówi swemu w Hiszpanii. Kiążę 


ten wyjeżdża dzis do Madrytu. —. Obawiają 
się, zeby go Mina nie- poymał w drodze, ` 


*Daia 6 t. m. odprawiło się publiczne posie- 


dżenie izby deputowanych. Naprzód slucha= 
no zdania sprawy kommissgi, którey pcruczo- 
t X- ( 


Dnia 6 udzielił Król, 


nyjest dozór nad funduszami umorzenia dlu- 
gów. W roku 1816 miala do rozrządzeniaiswe= 
go tylko 2,159,000 fr. W 1819 roku 67,c94,282 
fr. i posiada 153,635,297 fr. dochodu dla niey 
jedynie przeznaczonego. — Potem przystąpiono 
do roztrząsania prawa 0 wolności oscbistey. 
P. Legraverend, członek kommissyi, oświad- 
czył się nie tylko przeciw samemu prawu, ale. 
nawet przeciw doradzanym od kommissyi po- 
prawom. Mowę Pana Cardonnel odczytał Pan 
Rouchon. Podaje ona niektóre nowe poprawy, 
a mianowicie: że uwięzienie oskarżonego o spi- 
šek, nie może trwać nad 5 miesięcy, poczem 


otwartą ma bydź dla niego droga zwyczaynych 


sądów ; daley, że prawo to ważne bydź ma 
tylko dla Paryża iw okręgu 40 mil francuz- 
kich w około Paryża (za co mu deputowany 
Casimir,w imieniu stolicy, z ironiją podziękował). 


Po nim jenerał Foy miał mowę z żywością. . 


Jednóm z głównieyszych mieysc jest to, w któ- 
rem zapytuie: „, Dlaczegoż usiłują ministro- 
wie wprowadzić to nowe prawo? Dla tego, że. 
pojedynczy zamordował pojedynczego. Mać 
Francya za to bydź podeyrzaną o spisek i przy- 
waloną kaydanami niewoli? Nie posunionoż 
się nawet do rzucenia podeyrzeń na obroń- 
ców oyczyzny? Z serca francuzkiego Żołnie- 
rza może się wylać gniew i niechęć , ale ni- 
gdy niewierność. Izba nie ściągnie na siebie 
tego zarzutu w potomności, że przy zwłokach 
jednego Bourbona, wolność obywatelska za- 


 Mmordowaną została jak na. Hekażombę. Poli= 


tyka zabrania tego, hońor narodu francuzkie- 


go czuje się przez to obrażonym, sprawiedli- 


wość wzdryga się na samo o tém wspomnie- 
nie. Ządam odrzucenia tego prawa.” Po 


tey mowie zabrzmiały głośne oklaski z gór- 


nych galleryy. Na wniesienie Pana Castel Ba- 
Jać, i z rozkazu prezydenta, oddaleni zostali 


(ci, którzy się oklasku tego dopuści. — Pań 
Courvoisier mniemał, że tylko takie spiski mo~ 


g4 pociągnąć za sobą utratę wolności osobi- 


stey, które wymierzone są przeciw królowi 


i jey rodzinie; że należy wyłączyć od tego spiski 
przeciw bezpieczeństwu stanu i nie wyymo-' 
wać ich zpod zwyczaynych sądów: nie bra- 
knie rządowi środków do zabieżenia podobnym 

spiskom lub ich zniszczenia. 

Dnia 7 ciągnęły się dałey rozprawy. Po 

P. Chabroń de Solilhac i P. Martin de Gray, 

z których pierwszy mówił za a drugi przeciw 

prawu. Minister spraw wewnętrznych zajął 
mownicę i bronił prawa, przywodząc, że i w Àn- 

glii użyto podobnych Środków , bez narusze- 

nia przeż to konstytucyi państwa, i że tożsa-= 

mó uczyniono było we Francyi w roku 1817, 

z.czego hie wyniknęły żadne wielkie szkody, 

gdyż dwa tylko zaszły uwięzienia (tu z lewey 

strony głośno się temu sprzeciwiano), i mnie= 

mał że w tey chwali podniesienie aktu Złabsas 
Corpus posłużyłoby do zaspokojenia wszystkich 

Francuzów; gdyż przez środki ostróżności po- 


_dobnego rodzaju, nie tylko, że mieszkańcy Fran- 


cyi nie są zagrożeni, ale owszem są zabez- 
pieczeni — Zaledwo minister wymówił te sło- 
wa,powstałtaki szelest na lewey stronie sali, że 
prezydent groził zamknięciem posiedzenia, je- 
śliby tak dłużey trwać miało. Uspekojono się, 
a minister tak daley rzecz swoję prowadził: 
obwinisją nas o oczernienie całego narodu, ale 


f 


tylko przeciw pojedynczym wymierżóne $4 na- 


sze Środki; mamy rowniež jak i Anglicy na- 
szych reformatorów. Powinien się naród prze- 
konać o naszey ozuyney baczności. Nie bez 


przyczyny są nasze obawy. Mamy dowody. 


(Nate słowa nastąpiła nagle głęboką cichość 
w sali). Ttak słyszano wielu ludzi pochwałają- 
cych zamordowanie Xięcia Berry, a niejaki Lu- 
cet napisał do sędziego prowadzącego proces 
przeciw mordercy Luwelowi: „Z ukontento- 
; wanióm dowiedziałem się o losie Xięcia Berry, 
i życzę, ażeby podobnyż los spotkał całą ro- 
dzinę królewską. O jakże zazdroszczę czynu 
tego Łuwelowi! obym mógł kiedyś okazać rô- 
‘waa jak on odwagę!, Powszechny wstręt 
„przejął cale, zgromadzenie na te słowa. Je- 
den tylko głos, z lewey strony odezwał się te- 
, mi słowy: ato jakiś głupiec, waryat!-—_| nie na- 
leżyż, mówił daley mister, ludzi: takich po- 
ciągać doxary dla tego, że nie masz prawa, 
karać za słowa, kiedy nie są wydrukowane? 
Jeśli ludziom takim zostawiona będzie wolność, 
(któż zaręczy, że nie dopuszczą się podobnych 
zbrodni? Nie tylko w Paryżu, ale i w innych 
mieyscach we Francyi dały się słyszeć podobńe 
słowa; w niektórych departamentach oddawanó 


$ię nayswawolnieyszey i naywściekleyszey ra- 
„dości, miotano przeklęstwa, 1 odzywano się, 


zkrwawemi życzeniami przeciw osobom rodzi» 
ny królewskiey, Zie sposobem myślenia tego 
rodzaju między miższemi klassami. łączą się 
: knowania i rozgłaszania innego- rodzaju w wyż- 
szych; itak przed samą Śmiercią Xięcia Berry 
rozszerzono pogłoskę o blizkim powrócie Na- 
poleonaj rozdzielano buntownicze pieśni „mię- 
dzy lud iwoysko, i zapowiadano o stanowczym 
razie na początku miesiąca marca. Rozgłoszo- 


no, pod pozorem tajemniczego przepowiadania, 


że dom królewski upadnie w roku 1820; roze 
szerzano rozmaite znaki i godła przeszłego 


rządu, pieśni 1 wiersze zawierające dwojakie 


znaczenie, użyto za hasło zbierania się; wpro» 


wsdzono pewne spełnianie zdrowia pod umó- 


wionóm imieniem, i pod umowionemi formas 
mi, mówiono o przywróceniu dziesięcin ipraw 


feudalnych, dla zastraszenia ludu. Czy obróty 


te mają związek ze śmiercią Xięcia Berry, o= 
kaze się z końca processu Tuwela. —- Wielu 
deputowanych, ządało, ażeby mowę ministra 
wydrukować; ale po wniesieniu Pana Manuel, 
że tym sposębem wszystkieby mowy w tey 


rzeczy miane,drakowane bydź.musiały i za przy- ` 


toczeniem regulamentu, który się temu sprze- 
ciwi, upadło to żądanie. — Rozprawy pociągną 
się i dnia dzisieyszego. i 
Marszałek Goupion St Cyr porozdzielał 
gwardyą królewską po prowiucyach; ale tera- 
znieyszy minister wcyny, Latour -Maubourg 
dał rozkaz, ażeby się jzebrały w Courbepoje, St. 
Denis i t.d.w okręgu od 5 do 6 mil francuzkich od 
stolicy; i wszystkie teź regimenta są już w mar- 
Verm =; ; | 
Straszliwa burza-sróżyła się d.2. t. m. w Bor- 
| deaua; górna część sklepienia kościelnego za- 
| padła w czasie tym, kiedy się wiele ludzi do 
/ kościoła zgromadzało; 13 osób wydobyto nie. 
| żywych zpomiędzy gruzow. AN 


Między Calais i Etaples rozbiło się. W ô- 
| Statnich czasach nie mniey jak 63 okrętów. 


a) 
4 


, Pani Lavalette chciała się, w paroxyzmie 
waryacyi, rzucić do Sekwany. 
_ Załoga tak w Bajonnie, jako i w St. Jean 
Pied de Port (małem obronnem miasteczku 
w górąch pireneyskich na drodze do Navarry) . 
została temi czasy znacznie wzmocniona. 
„, Paryż, dnia 1a marca. Wyrok królewski 
z dnia 5 t. m. zaleca wybranie 40,000 ludzi 
dla dopełnienia woyska na stopie pokoju. a 
Rozprawy tyczące się prawa względem ` 
wolności osobistey, zaymowały posiedzenia iz- 
by deputowanych z dnia 8, g i iotego, ale się 
jeszcze nie skończyły. AC, 


j 


ANGLIA ; 
Londyn dnin 29 lutego, Wozoray były. 
pokoje u Króla. Przyjął adresy władz miey- 
skich tuteyszey stolicy, ina nie w uprzeymych 
wyrazach odpowiedział. Między inne mi rzekł: 
Zapewniam W Panów; iż zawsze Łyczeniem mo- 
jem będzie utrzymać przywileje miasta Londynu, 
l starać się o wzrost pomyślności jego. 
Wczoray poymano Tomasza Preston, sze - 
wea, oskarżonego także o zdradę kraju. Na 
pierwsżćm badaniu powstawał- w obelżywych 
wyrazach, szczególniey na Lorda Sidmouth , 
ministra spraw wewnetrznych. Nat 
Czytamy w Kuryerze opisanie sztyletów, 
jakie mieli spiskowi dla spełnienia zbrodni swo- 
jey. Były zrobione z bagnstów, i mogą b, dź 
albo oddzielnie użyte, albo przyśrubowane do 
. piki. Znaleziono także inne lsztylety, z obu 
stron zaostrzone, a w środku mające dziurę, 

w którą śrubuje się pierwszy sztylet, poczóm 
narzędzie to może trojakim sposobem zabijać, 
‘to jest; z przodu í po obu stronach; chciano go 

zapewnie używać w tłoku. 
„oznaymiono, iż nie będzie wieczerzy v Lorda 

Harrowby, gdy. już stół zastawiono, i wszystko 
na przyjęcie zaproszonych ministrów przyspo- 
sobiono. Sama nawet małżonka Lorda, która 
była na koncercie, dopiero nazajutrz rano do- 
wiedziała się, iż nie było zgromadzenia... 
Zpomiędzy uwięzionych, Dawidson i {nge 
naywiększę na pierwszém badaniu zuchwałość 
okazali. Pierwszy idąc do policyi, śpiewał 

Sobie strofy z znaney pieśni: Scots wha ha'e 

wiWallau bled, i odzywał się kilkakrotnie: 

Przeklęte bydź powinny oczy tych wszystkich, 
, ktorzy nie chcą ginąć za wolność. 

„Z zeznania świadków przy obeyrzeniu cia- 
ła zabitego przez Thistlewooda urzędnika po- 
licyynego Smithers, okazuje się, iż urzędnik po- 
licyyðy Ruthwen zaprzysiągł, że Thistlewood, 
którego tak zna, jak własnego swego oyca, za- . 
bił Smitkerso; iż widział jak go pchtął, i jak 
ten upadł na ziemię; iż jeżeli się nie myli, 7hist- 
lewood, miał wtenczas granatowy surdat, iż po- 
tém nie więcey nie widział, bo raptem w zy- 
stkie świece pogaszono; iż Thistlewood niebył 
na wielkiey górze nad staynią, lecz <w małey 
komórce z 4 lub 5 wspólnikami swymi; iż nie 
wie, jakim sposobem umknął, i czyli Smithers 
oświadczył mu, że jest urzędnikiem policyi. 
Drugi świadek, James Elles, także urzędnik po- 
licyyny, zeznał; iż wtenczas (dopiero wystrze- 
lił, gdy jakiś wysoki człowiek posunął się ku 
niemu z pałaszem , i że tego człowieka z po- 
czątku nie poznał, lecz dopiero po zabiciu 


(a) 


Wtenczas dopiero - . 


Smithers. 


3 
Pye 


Smithersa, postrzegł, iż to. był Thistlewood. 
rzeci świadek Westcott, policyant , oswiad- 
czył, iż nim jeszcze na górze strzelono, on juź 
na dole uchwycił/ rzeźnika Ings, i biedy mu 
wiązał ręce, Thistlewood skoczył po drabinie, 


: $ ERS j BA 
wystrzelił do niego 1 giął go pałaszem; ranió- 


_ny więc nie mogąc sam jeden pokonać dwóch, 
musial ich puścić; gonił zaiste Thlstlewooda: 


przez kilka ulic, lecz go nie deścignąwszy wró- 
cit do stayni , gdzie zastał zabitego Smitkersa. 


Tani Świadkowie potwierdzili. powyższe zezna- 


"chcieli się tylko bronić, czyli wszyscy popeł- 
nili zabóystwo, i czyli wszyscy jednakowo 
zawińii, wydał wyrok, iż Thistłewood i Da- 
widson, wraz z'8 Mnęmi wspólnikami wia» 
domemi i niewiadomemi , którzy dymnikiem 
na górze úmkngli, dopuścili Się zabóystwa. 
"Do opisu użytych dnia 25 b. m. przez 


rząd: środków ostróżności prfzydadź wypada, 


iż był wprawdzie obiad u Hrabiego Harrowby, 
lecz nierównie wcześniey , jak zwykle. Znay- 
sdowali się na nim tylko. ministrowie Liver- 


ool i Castereagh, a potém wraz z Hrabią 


* pojechali do Lorda Sidmouth, ` Wieczorem po- 


Stawiono straż. poljoyyną: przy domach wszy- 
stkich ginistrów; służących uzbrojono w strzel- 
by i pałasze i t.d. Słychać, iż z początki. 
daleko więcey spiskowych zebrało się w stay* 


` mi; lecz po odebraney wiadomosci, iz nie bẹ- 


dzie wieczerzy U Hrabiego Harrowby , roze- 
szli się po większey części ; inni posłali się 
chlebem i serem , pijąc wódkę lub piwó. Po- 
licya nle spodziewała się wcale tak ` dzielne 


, go odporu, i beż pomocy gwardyi zożtałaby 


pokonaną. Mówią takze, iż znaleziono Rspi- 


/ skowego Tadd broń i ładunki, które ma 10: 
minut przed poymaniem jego; przynieśli do 
mieszkania jego dway nieznajomi ludzie w dwóch - 

,pakach, które złożyli w hiebytności jego. — 


Gazeta Thimes czyni zapytanie: jakim sposo- 
bem ludzie ci mogli mieć tyle bronii prochu 
kiedy przy nich ani szeląga nie znaleziono? — 


Granaty znalezione na górze „stajemney były © 


zrobione z wielką dokładaością ; miano je rzu- 
cić w sali jadalney Hrabiego Harrowby. Thi- 
stłówood nazywał je wetami dla ministrów , i 
oświadczył , iź sam. na siebie weźmie Lorda 


: 


Sidmouth , nieprzyjaciela swego. (Pałasz , któ- 


rym przebił Smitkersa , pochodzi zza granióy, 
"i jedną stopą jest dłuższy, od krajowych. Nie- 
które znalezione piki były posmarcwane czer- 


nidłera japofńskićm , to jest zabijejącą truci: 
mną. Pomiędzy podeyrzafiemi, "Etórych'jeszcze 
szukają , jest także pewny Prancuż. Badania 
awięzionych odbywają się tajemnie.  Sledzą 
niejakiego Palin, który wiele należał do spi- 


sku. Wyznaczono 200 funtow szterl. hagros/ 


gy za jego poymanie. Dotąd uwięziono 16 osób. 


Hrabia Harrowby posłał 10 funtow szter!, 


dla wdowy zabitego urzędnika policyynego 
Maóztwo ludzi różnego stańu oglą' 
da eodzień mieysce , gdzie się spiskowi zgro- 
(madzali. Jeden z właścicieli przyległego do: 
mu pokazuje im ża pieniądze staynią, i ze- 
brał już przeszło 200 fuat. szterl. 


aaa TYRA 


Od dnia 1go następuj 


aD. Ignacy Resta Kom, Cena. Cal. w Wilnie w Drukat Redakcyi 


$ 


nia, poczém sąd przysięgłych uprzątnąwszy - 
(niektóre wątpliwości, jako to, czyli |oskarzemi 


y 


* Dnia 24 b. m. jakiś człowiek szedł za pe- 
wnyrma pahem jadącym konno, i zapytał się 
go: czy nie jest Panem Vansittarż, kancle- 
rzem skarbu? Ten. mu odpowiedział : Nie 
jestem ; i właśnie miał wjeżdżać na ulicę Do- 
wning; ów człowiek spytał go znowu: czy 
nie jest przyjacielem kanclerza skarbu £ Pan > 
pojechał nie nie odpowiedziawszy; a ów €zło- 
wiek przechadzał się długo tam i nazad Mig- 
dzy ulicą Downing i biórem ministra spraw 
wewnętrznych. iwrócońo uwagę na ten wy- 
padek. È ! Cha lisz 
Urzędnik policyyny Birne, zaraz nazajutrz o 
po odkrytym spisku, miał wysłuchanie u Króla, 
któremu opowiedział szczegóły tego zdarze- 
ma. EA 

Podłag odbietanych ża granicą «wiadomości 
z naszego kraju, zdaje sę iż w Anglii wsży- 
stko przyszło do ostateczności, i że nikt już nie 
jest pewnym życia 1 inajątku. Dzieje atoli te- 
go kraju dostateczne wystawują przykłady, iż 
podobne buntownicze wypadki są dziełem po- | 
spolitego gminu, a jakkolwiek nie bezpiecznemi 
wydawać się mogą tym, którzy. stosunków tu- 
teyszych nie znają, z pewnością jednak sądzić 
można, iż prawdziwa rewolucja. tie wybuch- 
nie. Choćby nawet pospólstwo w jednym koń- 
cu miasta doptszczało się jakich bądź bezpra- ` 
wiów, przybycie oddzisłu, dragonii natychmiast 
je przestraszy rozproszy, a nućszkańcy na. 
drugim końcu; z gazet dopiero dowiedzą się o 
tém, cp się stało. e! S S 

Zaburzenie pańuje ciągłe w brabstwie Ros- 


; 


scommen w Irlandyi, a nawet po części w hrab- 


stwach. Mayo i Galway.  Niechętni w;kony= 
wają tajemne przysięgi, miewają publiczie 
zgromadzenia , zabierają broń, a co najgor- 
sza, nie uprawiają roli. Zdaje się, iż -choż 
coś przedsięwziąć - przeciwko protestantom, 
bo żadnego z nich do swójego, zwi zku nie 
przyymują. Chcą oraż zniesienia dziesięciny, 
rozdania gruntow , skasowania wszystkich po- 
datkow, oprócz gruntowego. Oszdzono ich 
blizko 40 w więzieniu: Wszystko to skończy 
się na ogłoszeniu tych okolic za będące w sta- 
nie buntu. 

Ońegday skazał sąd Pana Francis Burs 
deit na zapłaceńie 62, funtow szterl. za szko- 
dé  zrządzoną W domu Lorda Castlereagh f 
przez wybicie drzwi i okien, podczas zgieł- 


"ku przy ostalnim wyborze członków parla* 


mentu z Westminster. + Jest bowiem prawo, 
iż gdyby w cząsie rożyuchn pośpóistwo us 
szkodziło domy i jakich się gwałtow, dopu- 


` $ciło, mieszkańcy parafii, w którey óbwo- 


dzie to zaszło, obowiązani są wynagrodzić. 
ztządzoną szkodę. j 


j NIDERLANDY 
Brużella dnia 28 lutego. Rząd oddał pod’ 
areszt siedmiu tuteyszych adwokatów, oskar- 
żonych, iż w wydrukowanćm i licznie poroz- 
dawanćm piśmie, wprawili lub starali się wpra-*- 
wić w niespokoyność lud, w niecić nieufność i 
niesnaski pomiędzy mieszkańcajni królestwa, i 
uwieśdź ich do nieposłuszeństwa przeciw wla- . 


dzom publicznym. 


— 


ącego kwietnia, odnawia się prenumerata, kwartałowa 
~  nagazetę Kuryera Litewskiego, cena na kwartał sr. r. 2 kop. 25. 


DODATEK 


a DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 34. 
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Wino dnia. 19 marca Y. s. 1820 roku. 
Ogłoszenia. R 
1 Teba Śkarżóna Litt. Wileńska podaje do wiadomości, że niżey w tabellach pomienione 

skarbowe dobra w różnych powiatach tey gubernii położone będą się oddawać przez "publiczną lia 
cytacyą kwietnia mca 19, 21, 25, dnia w a2letnią arendowną possesyą, z 12 apryla wspó- 
mmone go. 1820 r. zaczynającą się. Przeto mający zamiar licytowania takowych majątkow ra- 
czą przybydź na rzeczone termina do izby skarbowej: Wileńskiey, sami lub przysłać prawnie umo- 
cowanych plenipotentow z ewikcyami odpowiedniemi dwoletniey intracie, jaka z ostateczńey licytacyt 
wyniknie, równie też ze świadectwami Sądu Gł. 2go Depart. o swobódności majątkow lub karmie 
nic w.ewikcyą, dający daid upewniającemi. Manaa, 13 dnia 1820 roku, i 

A i Sowietnik Kotkowski. 
Stołonaczalnik Okołowicz. 
Justyn Zdzitowiecki Powytczyk, 


iw 


a e a s e e | | e T mamma | 
adni skarbowych, wakujących majątkow, w gubernii wileńskiey przeznaczonych od-| 
e dadź z publicznego targu: w 12letnią arendowną dzierżawę. , 
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Sowigtnik Kótkowski. 
Stołonaczalnik Okołowicz. | 


sh A A l | H: Fonyicerk Zdzitowiecki, 
ama Sree Rare DRE z s p e A 
SIE M iadormtość skarbowych ETT * w gubernii Mileńskiey, przeznaczonych w. 12letnią 
wa dzierżawę oddadź z publicznego targu, za nieakuratne opłacenie przez teraźnieyszych |. 
„ dzierżawców należnego. dochodu. ‘| 
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Sdowietnik "Koikowski. 
| Stołonaczalnik „Okożowicz. 
Powytczyk Justyn Zdzitowiecki. 


1. Excerpt oświadczenia z protokułu pò- Roku 1820 miesiąca marca 15 dnia. Przed, 
tocznego Ziem. Pitu Wilkń. w dacie poniżey za- aktami Ziemskiemi Powiatu Wileńskiego sta- 
pisanego et eor. -pod pieczęcią urzędową Żiem-  waiąc osobiście WJP. Ludwik Piotr Lachowicz 
` ską tegoż Ptlu parti requirenti jest wydan. Kapitan b. w. pon oświadczenie poniższe w pi» 


z 
wę 
j} 


z x i É z X -4 < 

sać do protokułu ninieyszego podał następnie 
„pisane: dowiedziawszy się, iż Dorota Gurkley- 
towa, a teraz Sztrewczowa ma u siebie pismo 
w postaci oblrgu bez pie: zętaczogy niby przeż 
zeszłego $. p. Kajetana Lachowicza Pisarza b. 
> kommissyi porządkowey Wileń. zsszłenu takoż 
Danielowi Gurklęytowi szewcowi w roku 1807 
in novembri ná. pom ‘rub. srebr. 1,500 wy= ' 
dane; w żadnych aktach nieobjawione, nigdy < 
nikomu niewiadome, szukał oświadczający się 
przekonania, jakicby nastanie tego pisma by- 
ło, i w pozostałych po bracie swym Kajetanie 
Lachowiczu. papierach znalazł dowody, iż ow- . 


mnie do folwarku tegoż. Datt roku 1820 marca 13. 


1 Niżey podpisany me opłacenie kredytorow 


moich kamienice dziedziczną w mieście Wiuniena ` 


zaułku Zmudzkim szpitalnym pod N.552 i fol- 
wark Rzeszg Miedzichowszczyznę, o dwie mile 
od Wilna dusz 'męzkich 18 mający z zabudowa- 
niem należytym, w pozycyidobrey mam doprze- 
dania. ktoby życzył „kupić niech się zgłosi do 


Tukowe ogłoszenie podpisuję Szymon Qrło$- 
ski Dwor. boska». Ti e | ę © EE 
3 Z. 
; . Ogłasza się poraz drugi i trzeci+ ~ 
~ 2. Przez C. K. do sprzedaży dóbr skar- 
bowych w Galicyi ustanowioną Kommissyę czy- 
nisię wiadomo, że w roku bieżącym następu- 


szem. Gurkleyt późntey po: dacie mniemianego J4cz dobra skarbowe. i funduszówe drogą pu- 
obligu zeszłemu Lachowitezowi odłużał SIĘ; i obliczney licytącyi sprzedawane będą: t 


aktualnie był winien: Gdy zaś za tym pismem 
Gurkleytowa pod otoym jyż nazwaniem będąca 
postwrowiła zakłócić zal. jako sukcessora, prze- 
*to zażalający napastną i niesłuszną obźał. phe- 
tensyą oświadcza, źe o tak podstępne postępo- 
wanie na obżał. szukać będzie kary; aby zaś 
pismo w tytule obligu nikczemne nic niezna- 
czące niezłudziło kogo, ostrzega, iż. za nim 
Żadna summa nigdy u'Gurkleyta pożyczeńa 
niebyła, i nie należy, aby więc nikt w umowy 
o nabycie -oney niewchodził, uwiadamia, i ta-- 


` „kowe oświadczenie własną ręką podpisuie, U 
, „tego 


oświadczenia pudpis w protokule jest taki. 
- Ludwik Piotr Lachowicz Kapitan w. pol. 
Zgodno Jan Zienkiewicz W. Ziem. Regent. 
Ze takowe oświadczenie w Kuryerze Lit. - 
może bydź umieszczone poświadczam Jakób To- 
wiański Ziem. Pttu Wileń. Pisarz. 


-i1 Zmocy rezolucyi Sądu Ziem. Pitu: Wilen. 
"przezemnie niżey podpisanego delegowanego u-| 
rzędnika, będzie się wyprzedawać z publicznej ` 
licytacyi, naywięcey dającemu za gotowe pienią- 
dze, dam po Brodzianowskich częścią murowany, 
a częścią drewniany 2 ogrodkiem frukłowym, 


w mieście Wilnie na ulicy Wileń: pod N. 706 > 


położony, w terminach: pierwszym dnia 6 drugim 
8 oraz GBA i ARA ta 12 mca a- 
ryla. Zyczący zatym nabydź wzywalą się. na-. 
RP termina do webyiSĄdu Ziem Pitu Wleń, j dò- 
mie sądowym za Zamkowa bramą położonym, 
gdzie się takowa licytacya w dniach oznaczonych - 
od godziny 5 do godziny 6 odbywać się będzie. 
Jakób Towiuński Ziem. Pllu PFileń. Pisarz. 


s 


A KĘ ; ` r A 
a Niżey podpisany stosownie mając się do u- 
 czynionego w Ziem. Wilen. w roku 1820 janu- 
aryl 28 przez głuzetę Kuryera Litt. za IN. 15 0- 
 publikowonego oświadczenia , iżby Hieronim Ar- 
tecki Kom. i dalsi jego pomocnicy żadnych dłu- 
gow, zaciągać nie pmógł i nie mogli, wtenczas. 
Żał. del. nie tylko że ma. dług sobie należny, 
lecz nadto pomowiony o Konor , dla tego jak 
się wyżey rzekło mając się da oświadczenia wy- 
žey wyrażonego, tą publikacyą jeszćże raz dru- 
gi objawiam publiczność. E ak EE e N 
: ż leko Wulfowicz Dercyn. 

„Może Redakcya do Kuryera * Litt. przyjąć 
poświadczam Jakób Towiaństi Ziem. Pitu Wilen. 
Pisarz: 


1 Dom murowany Xięcia Generała Puzyny 
pod N. 119 przy murach Panien Sto Michal- 
skich położony, zupełnie opatrzóny,-ze śtayniami, ' 
wozowniami miurowaneini, z sklepami , sułeysena- 
, mi, kuchniami , wewnątrz ze wszystkiemi wygo* , 
dami , potrzebnemi meblami, cały, lub częściami. 
od następującego S. Jerzego do najęcia, i wo- 
statku za przyzwoitą cenę do sprzedania.: Kto- 


by.życzył takowy dom nająć , lub dziedzictwem * 


nabyć , ma się udać wtym do umocowanego W. 
Majora Cytowicza, w tymże domie mieszkaiącego. 


| 


IF cyrkule Bochnieńskim : należące do fun- - 
,„duszu religii państwo Radłowskie w jedena. 
` stu oddziałach. W cyrkule Wadowickim u da- 


wniey Myślenickim:  sekcya „państwa kame- 
realnego Bratkowickiego , to jest: Widełka, Ku- 


pho i Poremby, W cyrkulę Zołkiewskim : dwie 


sekcye państwa kameralnego Mostów, jako) 


to: Rekliniec z Strzemieniem; tudzież Par- ` 


chacz i Sielec z częściami Zawotniem i Ño- 
salem. ` W cyrkule Stryyskim : 
meralne Drohowyze w trzech oddziałach. Di- 
cytacya tych dóbr nastąpi w-riiesiącach maju 
i czerwcu, dziej zaś licytacył tych dóbr lub 
oddziałów wraz z oznaczeniem ceny fiskol- 
ney i z wykazaniem rubryk przychodow, 0%0= 


poństwo ka-\ 


é 


bnem uwiadomieniem ogłoszony zostanie. Wa-, 


„runki główne są te: 1). Że przedaż tych dóbr 


wyłącznie za monetę kruszcową nastąpi ; 2). 
Ze każdy chęć kupienia mający przylicytaczi 


(dziesiątą część ceny fiskalney jako wadyum 


5 2 » M f 3 
w monecie konwercyyney albo w gołowizn:e 


złożyć; alboli też na takąż kwołę zabczpiecze- 


nié hypotekalne, przez C. K. urząd fiskalny za 


"ważne i niezawodne uznane, dadź ma. 5) Je- 


a 


Cz, s yt, 7 MJ 
żeli cena kupna dóbr sprzedanych sumimę pig- 
ciudziesiąt tysięcy Z. R. nieprzewyższa, wte- 


dy nabywca jedną pcłuwę teyże w czterech tyś 


godniach, rachując od dnia: uwiedomienia na- 
bywcy o zaszłćm zatwierdzeniu przedaży , a 
drugą połową w przeciągu lat pięciu, pięcio- 
ma jednakowemi ratami; przy dobrach zaś, 
gdzie summa kupna pięćdziesiąt tysięcy ZR, 
przewyźsza, tylko jedną trzecią część, w po- 
wyżey ustanowionych czterech tygodniach , a 
drugie dwie trzecie części w pięcioletnich je- 
dnakowych ratach moneta konwencyyną wy- 
płacić, reszię zaś summy kupna na kupio- 
nych dobrach prewem. pierwszeństwa przed 
wszystkiemi innemi zabezpieczyć, i od takowey 
procent po 5 od sta ruchować się mający pła- 
cié ma. Z resztą wadyum w grtowiźnie „złą 
żone, w pierwszey połowie, albo w pierwszey 
żrzeciey części summy kupna potrącone, i pos 
uiszczoney tey połowie albu trzeciey części, od- 
danie dóbr uskutecznione będzie. « 4). Każdy, 
kto jakie z powyższych dóbr lub oddziałów 
rzez aukcyą bezpośrednio żalicytuje, pozyska 
bezpłatnie dla siebie i swoich potomków tabu- 
a'ńą złolność do posiedania tychże dóbr lub 
oddziałów. Nakoniec wolno każdemu, chęć ku- 
pienia mającemu ceny e G przeyrzeć 
i sameż dobru na sprzedał przez obwieszczeni 
przeznaczone , cO, do ich stanu i wszelkich rux 
bryk przychodowych oglądać. ź 
Me Lwowie dnia Antoni de Wudnicki Se- 
18 lutego 1820. kretarz gubernijalny.- 
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-~ Na mocy postanowienia konne JWW. Ministrow, dnia 19 października 1818 roků zapa- ri 
dłego, izba skarbowa Litewsko Grodzieńskiey. Gubernii znaydują niektórych possessorow ilóbr 
skarbowych w opłacie należnych do kassy Monarszey dochodotw nieakuratnęmi , przedsiębierze , 
takowe. majątki oddać przez publiczną licytacyą w dwunastoletnią possesyą z dnia 12 kwietnia r. 

b. do jakowey licytacyi przeznacza następne trzy termina: pierwszy dnia 22, drugi 24 teraźniey= HAN 
zego miesiąca a trzeci ostateczny w dniu 5 następnego mca kwietnia. O czóm podając do powszech- _.. 
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2. Komitet Pitu Kowieńskiego zaymując się, 
zpełnianiem poleconych sobie obowiązkow wzglę- 


w Kownie mieście dostarczać się majace, zawiaż 
damia, że na wyrażone artykuły odbywać się bę- 
dzie w tymże” mieście Kownie w obecności kome 

>  mitetu lcytacya w dniach 20, 22, 25, i osłatecz- 
na przetargowa w dniu 24 idącego teraz mca 
marca 1820 rjna drwa opałowe na świce i na 
słomę kulową dla wolennych potrzeb , zarazem 
oznaczona będzie liczba wyrażonych artykułow 


którą z odpowiedniemi załogami zapraszają się 
ochotnicy. i 


| a. INiżey podpisani ostrzegamy publiczność 
zżby nikt JPP. Tadeuszowi i Katarzynie Sako- 


ostrą. bramą leżący pod N. 1261:kątraktów arg- 
downych niezawierat; gdyż ile wszelki tychże 
. Sakowiczów fundusz jęczy pod ciężarem długow 
, już. dorównywających massie funduszu , tyle ni- 
żey podpisani, za przysądzoną sobie dekr Mag. 
Wileń. summę czer. 150 rubl. sr. 580 kop. 50. i 
assygn. rub. 100 wszelki fundusz Sakowiczów od 
„dnia 2 julii b. r. 1820. w eztenuacyą zajmą, 
„z obu przeto względów nikt swego majątku, spo- 
dziewać się należy, że procederowi, zawichrzeniu, 
a može i utracie poddać niezechce. 

Kostanty Beynqrowicz. 

AE Agata beynarowiczowa. 
Roku 1820 marca1d dnia, Ze takow? ostrze- 
ženie może bydź do druku przyjete oświadczam. 
Józef Statkowski P. BM w RRN A 


„2. W majętności Gudłankach w Królewstwie 
Polskim, województwie Adugustowskim, obwodzie 
i Mąryampolskim znaydującey stę, u P. Domi- 
-| nika Kaysiewicza , dzierżawcy teyże majętności, 

jest do zbycia koniczyny czerwofiey angielskiey 
funtow dwa tysiące, którey funt ma się sprze- 


s © dnie drew, światła i słomy na potrzeby wotenne ` 


"i wszelkie dalsze kondycye na teyże licytacyi, na ` 


| wiczom b. radnym miasta Wilna w żadney ilości 
pieniędzy nie pożyczał i na dom ich w Wilnie za - 


śney wiadomości, wzywa, aby Życzący wziąść takowe dobra,” przybyli do teyże izbj na wyżey 
 wspomnione termina z kaucyami odpówiedniemi dwulełniey intracie jakie zaś są te majątki iich 
stan, wyświęca dołączaiąca się przy tért osobna tabella. ~ BA R > 
W obowiązku Vice Gubernatora Sowietnik Antoni $ymonolewicz. 
A Bernard Kudorowski/ Sekretarz Guberński. ` 
Tabella o stanie majątkow Skarbowych w Gubernii Grodzieńskiey położonych oddających się 
MCZ w natoletnią arendę od dnia 12 kwietnia b: r. A A: 


zę PIN REMA WP PENISA A NAC X 
A T Ta © SE eue ziemi Sa 
A KADIMA Qro- | 88 ł 
T g ; S aa Pod Imey i Ra 
PE Lg Pysk s aj SS] łasem|Siano| . X 
; H $ n 3 ` w k R |, 
s Zi Nazwiska majątkow Á Aa s PES 
s; i 4 sA yia Wa r i 
SIE Z s|SIEZJSSEJĄS| 501 
> „| |sSiI8sls|S|S|SIS]l9]/ 
X c Nr i roly E 
) Rdz Bi SZ. m Ga Z ay: © DB 
: OR REESE PROZY Polonica ac. i 
A E Powiatu- Grodzieńskiego. | | E 
- p1} Kollonia Ciemnobioto `>- BO WE =- s mimi = |-| = |22] 16] 55 28 
Body Powiatu Słonimskiega > | I s5 ; 
2f Dzięrżawa „Lisewicze = A = à 5 i=l — l — [15] —| o |— 
| : ~ Powiatu Lidzkiego. aż 
| 5| Dzierżawa Kierszyszki - - = = > 1|——| — |—| —| 5) —| 51 |50 
| aos ES Powiatu, Nowogrudzkiego. i 
' aki ; ł 5| 8 114151 5 / 
4| Starostwo Popkowickie  - WA y= - 1) aj 5) 1N155.| Me2ż| 120|-— 
| b. Dzierżawa Kucharzewszczyzna -  - Aa 3 — |= — i-i —| 1952] 752| a 
o EA ade eiea a at a eet Ek BAZ: dl EE AA 
AŻ Ą W obowiązku Vice Gubernatora Sowietnik Antoni $ymonolewicz, 
ig SO -~ “o Bernard Kudorowski Sekretarz Guberński. 


+ 


dawać po zł, pol. 1 gr. 20; ktoby więc Życzył 
ją nabydź w jakieykolwiek ilości, zechce zgło- 
sió się w każdym razie -do tegoź P. Kaysiewicza. 


„4. Józef Framckiewicz w dniu wczorąyszym 
okradłszy mnie uciekł, wzrostu średniego, lat 30, 
twarzy bladey okrągławey suchey, oczu błękitnych, 
nosa małego, włosow na głowie ciemno bląd, na- 
Jaworytach i wąsikach szarawych, w płaszczu i 
surducie ciemnego sukna. d 15 marca 1820 r. Í 

4. fiazarowicz Sekr. 

2.'Komitet, ptu Szawel., z woli zwierz. 
chnośći, na dostawienie do miasta Szawel dla 
wojska drzewa, świec i słomy z podradu; bg- 
dzie na to odbywać licytacye w dniach 20, 22, | 
i 25 teraznieyszęgo mia marca, żyćzących więc 
podiąć się takowego dostarczenia, wzywa na ` 
wytażone terminy do Szaweł, aby przybywali ` 


-z prawnemi ewińcyami, warunki zaś kontraktu 


i dalszę wiadomości, będą okazanę przed roze 
poczęciem licytacyi. 1820 roku marca 1o dnia. 

Szawelskiego powiatowego Marszałka zastę- 
pca Prezydent Ziem. Tomasz Herubowicz, 


2 Pyszne widoki do widzenia ża jeden zło. 
ty: 1) Państwo Japońskie, -dawne miasto Jedo.: 
2) Państwo chińskie, wielka sala cesarska w Pa- j 
kinie. 5) trzeci cyrkuł Moskwy. Brama świę- 
ta w Biełgorodzie czyli białym mieście. 4) Braż ' 
ma tryumfalna Trajana w Benewencie o 15 mil 
od Neapolu. 5) Pałac Zenobii w Palmirze , na 
granicy Arabii pustey lecz Eufratówi. 6) Pa. 
łac i ogród miasta Albani za Rzymem. 7) Wi. 
dok w perspektywie wielkiey fontanny. 8) Wiel- 
ka izba radna z całym ubiorem i przyoczdo- 
bieniem podczas inaugurecyi dóży weneckiego. 

€ (1) ; i 


WW. Jgnacy i Maryana Jurcewiczowie z dnia 


21 marca w roku 1820 nebyli prawem wieczy- 
stym od WW. JPanow Jozefatai Wiktoryi Usa 


sakowskich folwark Jundziliszki w pcie Wileń. 


leżący;wszystkich więc kredytorow i pretensorow, 
stosunki swoje do tegoż folwarku mieć mogących 


*uwiadamiają 'nowo nabywce, iżby z onemi jawili 


się, aw sposob wspolnego bózpieczeństwa i na- 


slgpney spokoyności , ninieyszą ku temu za- 


rmieszczają awizacyą, — Może bydź do Kuryera 
Lit przyjętym poświadczam Jakób Towiański 
Ziem. Piu Wileń. Pisarz. AE i 


` 


/B Sąd dzielczo.granicznó-tazatorsko-exdy. 
wizorski. funduszow JWW. Jana b. Pedkom, 
Połoc. i Fianciszka b. Prezyd. $ąd. Gł. 2go 
Depart. gubernii Witebskiey Bielikowiczów na 


dniu 25 gbra 1819, roku do majętności Łaty- 


olicz' wspcie Borys. guoernii Miń. położoney 
zebrany, nikogo z stron tat dopominki w kon- 
kursie ninieyszym mających, jako też przygra- 


"niczających z gotowością do Sądu przychodzą: 


cych mewidząc; przez awizacyą. gazety Kur. 
Lit. na dzień 5 biegącego mca febr. teraźn. 1820 
roku onych do stanności sub amissione rei zobo- 
wiązał, w jakowym terminie gdy Sąd w kom- 
piecie zebrany, i'aź do dnia dzisiejszego to jest: 
20 februar. prawie bezczynnie: na oczekiwaniu 


stron czas trawić był przymuszonym; bo ledwo 


kilka stron dopominki swe przynoszących jawiło 
się, dalsi zaś kredytorowie tprzygraniczający 
zwłóką przybycia swego, straty massie kre- 
dalney przyczyniając, stają się przegrodą Są= 
dowi do przybliżenia rychłey oczekującym stro- 
nein saty sfekćyi, przeto Sąd exdywizorski sku- 
tkiem remissy i nastałych poźniey rezolucyy 


, Sądu Gł. Miń. "ogo Depart w celu domierzenia 


` 


jak nayorędszty dla stron sprawiedliwosci, o- 


'stateczny już termin zebrania się swojego bez ža- 


dnych nadal odkładow w dniu 24 apryla bie- 
gącego roku, przezhaczając, i do stannosci w tym 
czasie zupeinem usposobieniem do sprawy wszy- 
stkie interessowane w ninieyszym konkursie stro- 
ny obowiązując, że na nieprżychodzących kre- 
dytorów dopóminki wiekuista amissya stosowhie 
do reguł remissyynym dekretem przepisanych 
zakreśloną zostanie oraz kto winnym bydź się 
okaże ziwłoki przyczyną niegotowości,. do poć 
wrótu wszelkich. strat inakładów ztąd wynika- 
ja ych stanie się obowiązanym, a tém samem że 
każdy cpieszały z doponunkićm szkodę swoją 
wtasney winie przypisać będzie musiał ; zawia- 
damia Dat w Łatykoliczach 1820 roku mca 
Jfebruaryi 20 dnia— Rudolf Piszczalło Exdyw. 
\ Jakub. Estko Ecdywizor. „. 

Józef Korsak Exdywizor. 
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3. "Emctrpt oświadczenia ż protokułu potocz- 


nego sądu Ziemskiego powiatu Witkomirskie-- 


go w dacie niżey wyrażoney zapisdnego I te- 


 goż czasu pod pieczęcią urzędową wydan. 


. Rokų 2620 miesiąca marca 11 dnia oświad- 
czenie imieniem W. Wilhelminy . zi Szylingow 
Berkienowey Pułkownikowey w. Pol. czyni 
się w tóm składzie wydarzenia: iż po zeszłym 
Karolu Rafale Berkienie Połkowniku u pol. 
12 potomstwie flenryk syn, Zojlia i Teresa cór- 
kize mnie spłodzone pozostały, którą testamen- 


i 


_ szewski Regent Graniczny i adwokat subsell. 


Łową dyspozycyą w roku 1794 kwietnia o dnia 


pisaną a w roku 1790 stycznia 29 dnia do. 


akt grodz. wojewódz. Brzeskiego wprowa- 


dzoną dla potomstwa i dla mnie w schedach. 


własnych maiątek Mimoynie w powiecie Wi. 
w parafii Szutskiey położony zapisał, dopioro 
gdy córka Teressa w szlubne związki za An= 


.drzeja Szlitera Kapitana w. rossyyskich wesz- 


ła, i gdy bedac z majątku Mimoyń wyposa- 


żoną i wypłaconą przez dokument zrzeczno , 


kwietacyiny w roku teraz biegącym februaryi 
25 dnia postanowiony, et eorundem przed akta- 


"mi Ziem. Wiłkomir. przyznany, mnie ze wszy- 


stkiego zakwietowała, poczćm wespoł z. mężem. 
swoim do miasta Rewla 'wydaliła się, przeto 
aby onym 'na majątek Mimoynie nikt niekredy- 
tował i aby w żadne opisy niewchodzit przez 
ninieysze oświadczenie zastrzegam. W proto- 
kule podpisano. [akowe oświadczeni w imieniu 
W. Berkienowey podpisuię Felix Gieczewicz. 
Anioł Kniaz Zagiell Pisarz Ziem. Wiłk, 
Zgodno z prołokułem poświadczam Ignacy 


Junosza Dąbrowski Ziem. Pitu Wit. Regent. «: 


Takowa awizacya może bydź w Kuryerze 
Litt. Wileńskim umieszczone. Anioł. Kniaz 
Zagiell Pisarz Ziem. Wiłkom. 


| 5 Na dniu 11 marca 1820 roku służący na 
imie Daniel Zybern urody. sporey, twarzy trochę 
ściągłey, włosow, na głowie i wąsach ciemnych 


"oczu takichże, lat koło 29 mający, przyjąwszy 


u mnie służbę w mieście Trokach zbiegł, wypro- 
wadził konia mierzyna brudno kasztanowałego, 
grzywy sporey i gęstcy ze strzałką małą na 
głowie, lat 7 naSmy, przytym zabrał garni- 
tur szaraczku zielonego, z guzikami swiatłemi, 


mającemi obwódkę srebrną na dnie złotym z biu- ` 
stem lImperatorskim, drugi frak światło gra- 


natowy, bótow nowych węgierskich parę, kemiź 
zelek dwie jednę maryniową ponsową, drugą 
perkalową , koszulę holenderską z cyframi H. 
K. chustek kolorowychna szyję i do nosa dwie, 
kołnierzow wyszywanych nowych dwa, płaszcz 
ciemno szaraczkowy używany, gunię z ryngor- 
tem, trenzelkę z uzdzienicą, nakoniec pieczęć 
herbową , herbu jastrzębia z cyfrą H. K. co 
spodziewać się należy, iż dla tego wziął, gdy- 
by mógł sobie usposobić świadectwo , przeto 
jeśliby powyżey nadmieniony zbiegły człowiek 


gdzie się okazał lub chciał służbę przyjąć, iż- 


by natychmiast pod strażą do miasta powiato- 
wego Trok był destawionym niżey podpisany 
obliguję, Datt roku 1820 miesiąca marca 12 
dnia. . 

Takowe ogłoszenie. podpisał Hipolit Kra- 


Trockich. , 
— ML + 
3. Komitet Ptu Rosień. stosownie do przedpi- 
sań zwierzchniczych: objawił tak. przez okolniki 
wewnątrz tego. powiatu, jako też i przez gazetę 
Kuryera Litewskiego, Że na dostarczenie dla woy- 


ska drew , świec i słomy odbywać się miała 'li- * 


cytacya w dniach 21, 23 ù 25. zeszłego mca fe- 
bruar., lecz w terminach pomienionych. gdy się 


nikt życzący przyjąć na siebie tę powinność nie- ' 


jawił, naznaczają się przeto jeszcze na ten przed- 
miot termina w dniach 22, 25 i 24 łeraźnieysze- 
go mca marca 1820 roku morca 6 dnia. — 

° Marszałek-Ptu Rosień. Michał Iwarowicz. 


